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Bajka, na której się ziewa 1 zasypia 
Premiera Arlekina grzeszy tylko jednym: nudą, którą wywołuje monotonia. Nie da się przykuć uwagi 
na godzinę samym tylko krzykiem. Opowiadanie nie przypomina gawędy na dobranoc 
•• Tekst "Bajki o królewnie, co spać 
nie chciała" Jerzego Harasymowi
czajest króciuteńki. ReżyserkaEwa 
Sokół-Małesza oprawiła go suto sce
niczną wystawą. Efektjest taki, że 
prosta fabułka o królewnie, która 
wolała dokazywać niż spać, dopó
ki do snu nie utuliłjej mruczeniem 
kot, dobra na dziesięciominutowe 
czytanie, wlecze się przez godzinę. 
Bo każdy wers inscenizacja prze
dzieliła kilkuminutową aktorską 
bieganiną. Co prawda lalki sensu 
stricte są tylko dwie: Król Lu! XII 
(prowadzi go Mieczysław Dyrda w 
śmiesznych różowych pończo
chach) i Królewna(Ewa Cisz-Mróz), 
ale reżyserka sięgnęłajeszcze po 
maski, rekwizyty, a do tego popio
senki, tańce ... Na scenie pojawia się 
np. krowa z czekolady, z czekolado
wym wymieniem i czekoladowy
mi sutkami, które wyglądająjakgo
towe batoniki. Jest też śmieszna 
paczka z kolibrami, wychylający
mi się z niejjak z dziupli,jest samo
jezdny samochód z dobywającym 
z siebie dzikie dźwięki tenorem. 
Wszystko to bardzo ładne, tylko w 
jakim celu, poza estetycznym or
namentem? 

O historii bezsenności królewnywi
dzowie dowiadują się za pośrednic
twem narracji, a nie przez naocznie 
ukazaną akcję. Opowiadanie stanowi
łobymożeodpowiednikgawędynado
branoc, gdybynie ustawiczna, halaśli
wa krzątanina A tu, gdy dziecięca pu
bliczność się niecierpliwi, to aktorzy 
ją przekrzykują. A dzieci się nudzą, bo 
podstawowymgrzechem "Bajki o kró
lewnie ... " jest właśnie nuda, monoto
niakrzątaninyihalasu,brakzmianna
stroju. Jedyny elektryzujący dziecię
cą publiczność element spektaklu to 
kura: czarna kwoka ludzkich rozmia
rów, dziobiącaokruchynascenie. 

Problemy królewny ze snem roz
wiązałbym, zabierając ją do Arleki
na na bajkę o niej samej. Przy nisko~ 
ciśnieniowej jesiennej słocie efekt 
murowany. O 
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co spać nie chciała" 
Jerzego Harasymowicza. 
Reżyseria Ewa Sokół-Malesza, 
scenografia Mikołaj Malesza, 
muzyka Waldemar Wróblewski. 
Premiera 28 października 
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